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no patycznemi córkami Gockowskiego były pp. Jar-
5g szewska i Janiczówna, a ich narzeczonymi pp. Jerzy

Leszczyński i Kosiński Nie można też pominąć bez 
,at wzmianki pp. M. i J. "W ęgrzynów, Szyn mrskiego,
nt Stępowskii gb; Mielnickiego. Sosnowskiego, Stanisław­
ie! skiego, z których każdy oddał swą drobną rolę z wiel-
nj ką starannością.
irf Dzieło Nowaczyńskiegc ma zapewnione powo-
p” dzenie na szereg przedstawień.,
/oi Zamieszczone dziś zdjęcia dokonane_ zostaiy nod-
rei czas przedstawienia w teatrze n :jsk tf aparatem
& redakcyjnym przy sztucznem oświetleniu.
n
Ą
^ Ziazdy rodzinne.
’tf Za przykładem Europy zachodniej i Niem ec
dj powzięło zamiar kilka rodzm w Królestwie zorgani-

zowania zjazdów rodzinnych i „Związków członków 
zr rodzin11. Organizacya taka bezsprze^nnie^ przyczynia
"L się do zacieśnienia węzłów familijnych między cs' on-
bi kami tego samego rodu, a na polu pracy na cdowe]
:u? może przv należytym rozroście tych zwiąs ów w y-
i® dać liczne owoce tak dla członków poszczególny
ąr rodów jak i dla całego społeczeństwa.^ Na pierwszym
Sd, Planie imeyatorzy tych zjazdów r< Uziunych stawiają
itj kwestyę stworzenia funduszów,_ z którycn niezamo
'O1 żni członkowie mogliby w razie potrzeby czerpać
ii'1 pomoc pieniężną i z których możnaby stworzyć sty-
ie) pendya i zasiłki dla sierót i wdów.
nO Myśl zacna, przeobrażona w czyn najpierw przez
itj rodzinę Chełm iokich, znalazła deść szyOko licznych
c 'Naśladowców. Próc. zjazdu rodziny Chełmickic. od-

ni" Pyły się jnż zjazdy Clszov7sk'ch, Zaleskich i Czar­
nowska eh ;• a cały szereg zjazdów odbędzie się w naj- 

yy bliższym czasie,
he _________
ojC

Z 4 0 -W  jublletsz ainałorsklej sceny.
3" Ecena amatorska w każuem stowarzyszeniu jest
Ą bezsprzecznie jednym z najpoważniejszych czynników
°tf W rozbudzeniu życia towarzyskiego. Liczne w na-
d? 7zym kraju stowarzyszenia zawodowe a nawet par-
rr ćyjne rozumieją doniosłość sceny amatorskiej jako

I środka atrakcyjnego i każde z nich dokłada starań,
dc by scenę swą postawić wysoko, tak by godnie speł-u j • ... ' i. - - ............ _

ornel T ejsk; i inni. Wystawiano sztuki tylko poł-
3i autorów o treści podniosłej patryc tycznej. 

Wielu z tych, Którzy pierwsze kroki stawiał na 
deskach sceny „Gwiazdy", święci dziś tryumfy 
i z powodzeniem występuje na wielkich scenach; 
do i.ch  należą śpiewacy operowi: p. Alma w oporze 
berliński: , p. Jan Borkowsk:’ w operze drezdeńskiej, 
p. Jćzef Szymański w operze lwowskiej, p. Senowski 
w teatrze krakowskim, pp. Kwiatkiewicz ^ Brzo­
zów, ;ka_ w teatrze lwowskim. Niejednokrotnie zda­
rzało się, że artyści tej miary, jak Myszkowski, grali 
razem z amatorami Gwiazdy A

Scena „ Gwiazdy “ posiada bogatą bibliotekę i re­
kwizyty Leatraine, składające się z przeszło 600 
kostyumów.

W  dni uroczystość, jubileuszowej „Kółka ama­
torskiego “ „Gwiazdy" przybyłe do Lwowa wielu 
dawnych amatorów sceny stowarzyszeniowej, aby 
przypomnieć sobie dawne i mile chwile młodości. 
Na program ".'ożył się piękny poranek, na którym 
w’.ceprezes „Gwiazdy" p. Lech dał obraz rozwoju 
sceny amatorskiej w ciągu tych 40 lat, a wieczo­
rem przy zapełnionej szczelnie sali odegrano z ży­
ciem i humo im operę narodową Kamińskiegc -Kra­
kowiacy i Góralek

foze l  Mann.
Oper lwowska, zaprezentowała w tym sezonie 

ową a bardzo 'lepospoh tą siłę śpiewaczą w osobie 
tenora p. Józc-fa Manna. Publiczność lwowska znała 
go przedtem z występów na estradach koncertowych, 
ale jako barytonistę, obdarzonego pięknym i dźwię­
cznym głosem Niespodzianką też była zapowiedź 
występu tego młodego śpiewaka w roił . Joaf■kil 
w „Halce" Moniuszki. T/ystęp powiódł się nadspo­
dziewanie dobrze, a p. Mann okazał się śpiewakiem 
pierwszorzędnym, o głosie ogromnie miłym, wyró- 
wn aym we wszystkich ~ejestrach, imponującym 
me! 1 cznym dźwiękiem i siłą, Już ten pierwszy wy­
stęp zjednał Mannowi sympatyę publiczności, 
a iznanie krytyki, która zgodnie podniosła prócz 

rdz.wjczaj pięknego głosu, także nteligencyę arty­
styczną śpiewaka i jego doskonałą, zwłaszcza u b 
biutanta, grę aktorską.

„W ielk i F ryd eryk "  N o w a ezy ń sk ieg o : Dyr, Solski i a .  Siemaszko generał v. Ziethen).

niała ona zadania i w szarugę codziennego, cię­
żkiego życia, codziennej walk o byt wnosiła ja­
sny, słoneczny promień światła.

Jedną z najstarszych scen amatorskich w Gali- 
cyi, jedną z najbogatszych i najokazalszych jest 
scena amatorska lwowskiego stowarzyszenia ręko­
dzielników „Gwiazda''’, która w Nowy Rok obcho­
dziła 40 letni jubileusz swego istnienia. Wielu ludzi, 
którzy przed 40 laty powołali do żywa w lwowskiej

’>Wlelkl F ryd eryk "  N o w a ezy ń sk leg o : Dyrektor L. Solski jako Fryderyk II. 
i w mundurze.

„W ielk i F ryaeryk "  N ow aezy isk ie g o : Adolf Nowaczyński.

„Gwieździe" „Kółko rmatoiskie“, którego zadaniem 
było pielęgnowanie sztuki dramatycznej na deskach 
sceny stowarzyszeniowej. zajmuje dziś wyb:me sta- 
noi ska na różnych polach pracy społeczne' Koło 
tej sceny w samym początku ją, istni? lia zgroma­
dzili się tacy ludzie, jak ś. p. Tadeusz Romano w'cz,


